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W i a d o m o ś c i  k r a t o w e .

ZeLw etoa. —  N. C e s a r a ' i  K r ó l  r a c z y ł  W .  
F ra n c isz k a  S i n g e r  a W y s s o g u r s k i e g o  , 
W i c e  - P re z e sa  A p p e lla ćyyn e g o  Sadu L w o w ­
sk ieg o, uw oln ić  na własną prośbę iego od  dal­
s ze g o  piastowania tego u r z ę d u ,  i dać go pier- 
szeniu  R a d cy  te g o ż  S ą d u ,  W .  F ra n c is z k o w i  
W y p i o r o w i ,  a to p r z e z  nayłaskawsay w zgląd  
na z a s ł u g i , ia k ;e sobie  z e b r a ł  w  czasie  w ie lo ­
letn ich  usług swoich.

L w o w s k ie  ce ch y  i  w iele  inn ych  osóh sta­
n u  m ie jsk ie g o ,  z ło ż y ły  z  chwatebney gorliw o­
śc i  O w sp arcie  ZDayduiących się W tym Kraiu  
szpitalow  Sióstr  m iłosierdzia  , i 354 Z. R .  2 
K r .  W .  W .  i 1 Z .  R .  w  m onecie konw encyy- 
n ey  , która to składka m iędzy I stytuta Sióstr  
m iłosierdzia  w e  L w o w ie ,  Maryampolu, R o zd o le  
i  P rz e w o r s k u  podzieloną została.

D u ch o w ień stw o  g. k. D ziekan ii  Janowskiey 
w  C yrku le  T arn o p o lsk im , z ło ż y ło  dob row olnie  
na u rządzen ie  s z k ó ł  w  C yrk u le  T arn op o lskim  
»3  Z .  R. 48 K r .  w W .  W .

R z ą d  k raiow y po czytn ie  sobie  obow iązek  
te  chw alebn e czyn y  n m ieyszem  publiczn ie  O- 
głnsić.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

Zjednoczone Stany Ameryki północney*

G a ze ty  A m eryki ń s k i e , k tóre  dnia i6 g o  
L istopada w  L o n d y n i e  otrzym ano , um ieściły 
m iędzy in n e m i,  co następuie-: „A m e r y k ;  nie iak 
nayczynniey pracuią nad tern, ażeby posadę N ia -  
g a r a  (nad iez iorem  O n  t a r  i o) z r o b ić  iedną z 
n aym ccn iey  szych  tw ierd z  Z j e d n o c z o n y c h  
S t a n ó w .  O d  stron y lądo w ey, w a row n ie  m i  go­
to w e  wzmacn.iaią redutami , a od strooy rzek i  
w ysypuią  b ate rye  t a k ,  że  się aż ku po w ierzch ­
ni on eyże na d o ł  ciągną. Nie chcem y w y­
r aźn ie  tw ierd zić ,  aby te w a r o w n ie , czyli one są 
z a c z e p n e  , c zy l i  też od p orn e , miały w zniecać 
ia ko w e p o d e jr z e n ie  u osady Angie lskiey  w  
tw ie rd z y  G e o r g e  ( n a  drugim b r z e g u ) ;  ale 
• łyszeliśm y za  r z e c z  pewną , ż e  od  nieiakie o 
czasu  D o w o d c a  tam eczńy b ard zo  ściśle rz e c z y

b ie rz e  co do lądowania batów  , i że Anglikom  
zabron ił  ro zry w ek  , ryb ołostw a i polowania 
w  p e w n y c h  mieyscach b rz e g ó w  do publiczno­
ści n a le ż ą c y c h , gdzie  w  czasach pokoiu lud 
b y ł  tak wolnym , iak po w ietrze  nad brzegam i 
ulatuiące. W  skutku tych ro z k a z ó w  D ow odcy, 
aresztow ano P. T .  R a c e y a  i  iednego a synów 
P .  YY. D i c k s o n a  za t o ,  ź e  na tern, w cza­
sach pokoiu publiczności poświęeonem  m ie j ­
scu , zabawiali się. €0 chwila o czek iw an o no­
w ych  s z c z e g ó łó w  o tem zd a fzen iu  nieprzyie- 
m n e m .“

Ostatnie gazety  A m e r y k i  p ó ł n o c n e y  
(iak piszą gazety Londyńskie) głoszą  o w oyn ie  
p r z e c iw k o  H i s z p a n i i .  W e d łu g  osnowy 0- 
n y c h ż e , ieden o kręt  Am erykański F i r e -  
b r  a n d ( głownia goreiąca ) zw a n y  , zosta ł  
p r z e z  flotyllę Hiszpańską zab ran y , c zy l i  też 
w cale  zatopiony. Już sarno imie okrętu, (piszą 
daley gazety  Londyń skie)  podeyrzane iest o- 
wym , k tórzy  znaią ducha Am erykanów . D o  
swoich rospraw  z A n g l i i ą ,  często kroć  na 
p rzesy ła n ie  dep eszow  zw y k li  używać takich  0- 
h r ę t ó w , których nazwiska zdaw ały  się mieć 
zn aczen ie .  N ayp ie iw ey  wysłali o s ę ,  a potem 
s z e r s z e n i a  ( W a sp  , H o r n e t) .  T a k  też i  
R zą d  Nowo-Orłeański (k tó r y  pragnie w oyny z  
H i s z p a m i i ą  i radby z łączyć  s ę z  powstań­
cami Mexykariskimi, gdyby W i e l k a  B r y t a ­
n i i  a gro źn o  w tyle nie stała) może sam w y­
s ła ł  te go  slopa w oien n ego, p rzezw a n e go  g ło w ­
nią goręiacą , aby H i s z p a n i i ę ,  albo przynay- 
mniey D ow od cę flotylli , ^wysłanej z  H a w a n -  
ny  p rze c iw  korsarzom  p o w sta ń c ó w , p o b u d z i ć  
do czyn nego kro ku.,  a tak winę p ie rw s z e j  
zacze p k i  zw alić  na H i s z p a n  i i  ę. Kom u 
iest wiadomo , iak bardzo Amerykanie drażnili 
R ząd  Hiszpański p r z e z  ustawiczne op atryw a­
nie po w stańiow  A m e r y k i  p o ł u d n i o w c y  w 
potrzeby  woienne , i  p rze z  doZW'  lone dla nich 
w Kraiach swoich zai iągi do woyslia ; iak dum- 
nera b yło  niedawne żądanie iedney fregaty 
A m e ry k a ń sk ie y , posłane do Gubernatora Ka- 
rakaskieg® o w ydanie Am erykanów  , w  K a r -  
t a g e n i e  i w innych mieyscach uwięzionych ; 
iak b ezow orn em i zostały wszelkie skargi Posta 
Hiszpańskiego w  A m e r y c e ,  p r z e c iw k o  tym;



p o stę p k o m  jaanoszófle, i lak  te postępki skry­
c ie  w s p ie ra n o ;  ten p r z y z n a ,  że  H i s z p ą n i i a  
w ie lk ą  c ierpliwość okazała . —  T e r a z  w szyst­
k ie  gazety  Am erykań skie  są za  woyną , nibyto 
Z pow odu b ezp raw ia ,  w yrząd zo n ego  iedney goe-  
l e c i e  Amerykariskiey. G azeta  rządow a A m e ry­
kańska N a t i o n a l - l n t e l l i g e n c e r  icst tym ­
czase m  te g o  z d a n ia ,  ż e  H i s z p a n i i  a zn ow u 
się  do te go  kro ku  za cze p n e g o  nie p r z y z n a , i 
Ł e ,  gdy się tak s t a n ie , do w oyny p r zy yś d i  nie 
m oże- Jest podobieństwo (tak kończą gazety 
A n g ie ls k ie ) ,  i e  p r z e z  to w y r z e c z o n y  iest spo­
sób  myślenia R zą d u  A m erykań skiego , i można 
się  sp o d z iew a ć,  że  także i teraz nie spełni się 
pożądany zam iar m ieszkań ców  N o w e g o  - O r ­
l e a n u .

W i e l k a  B r y t a n i i a .

G'-zety A n g ie ls k ie  piszą z  L o n d y n u  CO 
a a s t ę p u ie :

„P a n o w a n ie  N. Króla W .  B r y t a n i i  Jest, 
o d  czasu naiazdu N o r m a n o w , n a jd łu ż s z e  w  
d zie iach  A n gie lskich . H e n r y k  U L  pa n ow ał 
la t  56 i 28 dni. T e r a ź n ie js z y  K r ó l ,  p r z e ż y ł  
iako M onarcha 56 lat i 29 dmi.“

„ D n ia  18- L istopada p rzyp łyn ą ł z  C a l a i s  
do  D e a l  na jach cie  K ró lew sk im  W .  X iążę 
R o ssyysk i  M i k o ł a j ,  i  od eb rał  powitanie K r ó ­
le w s k ie  od  w szystkich  okrętów  w oifin nych, w  
za to c e  tam eczn ey  stoiącyeh. S ir  G e o r g e  C o  c l i ­
li u r n  ąssystow ał Jego C esarzo w icow skiey  M ości 
do L o n d y n u ,  P o s e ł  Ro ssyyski Hrabia L i  e v  e n 
w y ie o h a ł  n a p rze c iw  W - X ię c iu ,  k tó ry  d. 2ogo 
*  g o d z .  5 tęy w ie c zo r e m  stanął w  L o n d y n i e .  
S k o r o  w ysiad ł w  pałacu  St. A l b a n  , po iechał 
H rabia  L i e v e n  do X ięc ia  R e je n ta  i doniósł o 
tym  p rzy ieżd zie .  W  orsza ku  W .  X ięcia  są 

■ J e n e r a ł-P o ru c zn ik  K u  t u z  o w, B aro n  N i c o l a i ,  
R a d ca  Stanu S a w r a s o w ,  R adca  kollegiialny 
G l i n k a ,  P o d p u łk o w n ik  M a n s e r ,  Kapitan 
P e t r o w s k i  i L e k a r z  p rzy b o czn y  C r i g t h o n .  
—  Si r  B.  B l o o m f i e l d  p r z y b y ł  n ie z w ło cz n ie  
od X iecia  R e je n ta  z wzaiemnern powitaniem. 
P o sta w io n o  p r z e d  p ałacem  dwóch żo łn ie rzy  
na straży, a ze  strony X ięeia  R ejen ta  w y sz ły  
r o z k a z y ,  aby W -  X ieciu  p o byt w  L o n d y n i e  
ile m o żn o śc i 'u p rzy iem n ić .  —  Dnia 21. L is to ­
pada b y ły  u  Jeg o  C esarzo w ico w skiey  Mości 
ran ne p o k o i e , p r z y  k tó r e y  to sposobności 
p rzed staw ion ym i mu b y l i ,p rz e z P o s ła  Rossyyskie- 
go  M inistrow ie i inne znakomite, osoby. Dnia 22. 
o g o d z .  iw s z e y  stało się toż samo, a W .  X iążę 
od w ie d z i ł  o godz. 3ciey uroczyście  X ięc ia  R e ­
jenta, po 4te7 ‘ za* C ię c ia  Y  o r k .  Jego C esarzo-  
wicowsk.i Mość zyskuie sobie p r z e z  swoią u p r z e j ­

mość i  ł a t w o ś ć , z  laką mów" p o  A n g ie ls k o ,  
po w szech n ą  p rzych yln ość  i miłc>ść.<<

Dnia 22. L istopada zapadł w y ro k  z p o w o -  
du u c ieczk i  L o r d a  C o c h r a n ę  z  w ięzienia  
K i n g - B e u C h .  L o r d  te n  sam się b ro n ił  i  
czytał m o w ę , w  k tórey  w szystk ich  Sęd ziów  o 
w ielk ie  stronnictw o obwiniał. Nadaremnie upo­
minali go  iak nayłag-jdniey S ę d z io w ie  B a n k a  
K r ó le w s k ie g o ,  m iędzy którym i L o rd  E l l e n b o -  
r o n g h ,  iako na-czelny S ę d z ia ,  teraz krzesła-  
s w o ie g o  nie zasiadł.  O b ra żon y  m arynarz nie 
p rz ę sta ł  mówić z  g n iew em . Gdy nakonie© 
skazano, go  na karę pieniężną 100 funt. s-.terk 
( 1 0 0 0  Z R . ) ,  a to tylko dla w ynagrodzenia  k o ­
s z tó w -u c ie c z k i  i ego , o św iad czy ł  s ta le ,  że  n ie  
a ap ła c i  tey grzyw n y. P r a w a  w y m a g a ią , aby 
k a żd y ,  obł.sżony -grzyw ną, zostaw a ł w  areszcie  
.aż do iey zapłacen ia.  L o r d  C o  c l i  r a n ę  w o la ł  
sa tem  póyśdź pod  a reszt  do w ięzien ia  K i n g -  
B e u c h ,  aniżeli tę  sumkę z a p ła c ę .  Osobista w ol­
ność ( p is z e  przy tey okoliczności  gameta L o n ­
dyńska K u r y  e r )  nie iestźe  wartą 100 fun tów  
sz te r l in g ó w  i  L o r d  C o c h r a n e  pozostanie w  
tem  samem w ię z ie n iu , w  którem  iuż daw n iey  
siedzia ł  .za to, ż e  d op om ag ał p r z e d  dwom a la- 
ty r o z s z e r z e n iu  fa łs zyw e y  w ieści,  która Danko­
w i  A n gie lskiem u m ocno była  za szkod ziła .

Dnia i 5 . L is to p a d a , na r o z le g łe m  i nieu- 
praw n em  polu  w p ó łn o c n e y  c zę śc i  L o n d y n u  
( S p a - F i e ł d s  zw auem  ) , było  zg ro m a d ze n ie  
b u n to w n ic z e ,  k tóre  ( i a k  gazety  A n gie lsk ie  0- 
p isuią) w  zdro żnóści  i  zuchw alstw ie  p r z e c h o ­
dziło  w szystk o , co podobn ego rodzaiu  dotąd wi­
dziano. P r z e z  odezw ę publicznie  poprzylepia® 
ną w e zw a n o  w s z y s t k i c h  m a jt k ó w  , w s z y ­
s t k i c h  r z e m ie ś ln ik ó w , i w s z y s t k i c h  r o b o ­
tników fabryczn ych, aby się- na tem polu  z g r o ­
madzili dla podpisania iedn ey z e  zw y cza y n y c h  
próśb do X jęcia  Rej-enta, iakie teraz  podaw ane 
bywaią. T a  w  stylu dobitnym u ło żo n a  odezwa^ 
nie miała takiego skutku, iakiego się z e  w szec h  
m iar można b y ło  o b a w ia ć ; ty lko 5 do 6000 
r o b o tn ik ó w  z e s z ło  się, na mieysce zgrom a d ze­
nia. L e c z  m ow y buntownicze, k tó re  tam mia­
no, p rzechodzą  w sze lk ie  w yob rażen ie .  P .  H u n  t, 
p rze d  którym c z a p k ę  w o l n o ś c i  na miotle 
niesiono, w la z ł  n aypierw szy  na w ie r z c h  iedn ey  
karety , dla przem ó w ie n ia  do p o sp ó lstw a; al© 
ż e  mu w  tey w y n i o s ł e y  postawie nie b y ło  
w ygodn ie ,  w ięc  z l a z ł ,  i stanął w  oknie  iedney 
o b erży ,  zkąd p r z e s z ło  2 go dziny  m ó w ił  p r z e ­
c iw ko  całem u ś w ia t u , a n aw et i p r z e c iw k o  
W s p ó łc z ło n k o m  O p p o zy cy i ,  k tórych  (w yjąw szy  
P .  F ra n ciszk a  B u r d e t t a )  n azyw a ł  patryotami 
n ie s z c z e r y m i: „ C i  m ężo w ie  op pozycyyn i,  (m ó. 
„ w ił) , ,  ci w ykrzyczę n i  W h i g s o w i s ,  nie szcze-



t

„ r ż ę  m yl1!  o spraw ie l u d u ; są to w i lc y  w  
„ s k ó r a c h  baranich/ O n i sami są ludźmi boga­
t y m i ,  raaią pens)e  i urzędy, a często  są w p c -  
„ rozum ien iu  z Ministrami. Ich dziennik ( M o r -  
„ n i n g  C h r o n i c i e )  z e lż y ł  m n ie ;  ia śmieię się 
„ z  t e g o , a pÓKi mi tylko gard ła  stanie , nie 
„p r ze sta n ę  bronić  p ra w  łudu,“  P otem  od czy­
t a ł  spis pensyi i U rzęd n ik ó w  bezczyn nych  
( s i  n c  c u r a ) ,  tykaiąc p rzy  każdem nazwisku 
J iaynieprzyzw oiciey  osobistość. Nakoniec p r o ­
p o n o w a ł  adres do X ięcia  R ejenta  , w którym , 
iak za zw yc za y  w  po dobn ych  pismach , zaw iera­
ł o  s ię :  , ,że  niezm ierna i niesłychana nędza 
L u d u  po ch o dzi z  nieum iarkowanych w ydatków, 
k t ó r e  ,p rzyn ios ła  woyna niesprawiedliwa i  nie- 
p o ż y te e z n a ;  że iedynym środkiem  iest spieszna 
i  radykalna reform a P arlam en tu  , i że  proszą  
J e g o  K ró le w ic o w sk ie y  M ości , aby c ierpieniom  
L u d u  iak naypręuzey k o n ie c  p o ł o ż y ł ,  i do ży­
czeń  iego  n ak łon ił  e c h a  p ręd ze y, nim będzie 
z a p o ź n o / 4 D o  tego adressn. przydano ieszcze  
w iecey  w yra eo w  o b ra ż a ją c y c h ,  i w  tym go no­
w ym  k sz ta łc ie  przyjęto . P .  I l u n t  w  b e z c z e l­
n o śc i  sw oiey  za p ęd z ił  sie aż d e  ośw iadczenia: 
„ z e  gdyby siła  m oralna nic nie sk u tk o w a ła , 
należy  u c iec  się do s i ł y  f i z y c z n e y ,  i że  w 
■przypadku tey ostateczności  , p raw dziw ie  nie 
schow a się pod stół szyn kow y / 1 N akoniec u- 
ehw alono podanie adressn X iec iu  Rejentow i 
p r z e z  P .  F ra n ciszk a  B u r d e t t a ,  w  assysten- 
■eyi P .  H u ś t a ,  —  P ospólstw o ro zp r o szy ło  się p o  
c z ę ś c i ,  i tylko z g ra ia  hults iow  i naypodleysze- 
go  m otło chu  udała się z  bochenkiem  chleba 
na ltiiu do zachodniey  części miasta. C iągnę­
ła  ona ku  n ad b rze żu  , g d z ie  s ię  przed  iedną 
budą piekarską z a t r z y m a ła , iedn akow oż nie 
w ięcey  nie przedsięw zięta ,  iak ż e  kilka b och en ­
k ó w  chleba i kilka ryb zabrała. Z  tamtnd p ę ­
dem udała się do St. M a r t i n  s L a n c ,  napadła 
tam na dom iedn ego  p iekarza  p rzy  teatrze 
C  o n v e  n t g  a r  d e n  , drugiem u zaś piekarzow i 
po w yb iia ła  o k n a , i zn ow u kilka b och en ków  
chleba  zabrała . W łaśnie ,  gdy na r z c c z o n e y  uli­
cy gw ałty  popełniała, pokazali  się raptem Kom- 
m issarze P o licy i  z  p a tro lam i,  i przy sz ło  do 
b itw y  p o w sze e b n e y .  K om m issarze aresztowali 
pięciu g łó w n y c h  hersztó w  , k tó rzy  pochodnie 
nieśli i świecili. Na to w ięc  rozproszyli  s>9 
b untow nicy  na dwie z g r a i e , z których iedna _r 
obrociła  się ku teatrow i D r u r y l a n c ,  i ieszcze 
kilka iatek r ze źn ic zy c h  zrab ow ała .  P r ę d z e j ,  
iak w kwadransie, w szystko się p< rozbiegało, a 
spokoyność w  mieście zn o w u  p rzyw ro e o n ą  z o ­
stała.

P o n ie w a ż  gazeta L ondyńska M o r n i n g  
C h r o n i c i e  niedawno kilka  a rtyku łów  prze-

w
ciw ko podobnym skupianiem się pospólstwa 
umieściła, p rza to  także i w  b ió rze  teyże g a z e ­
ty  okna powybijano. T en  akt u d z i e l n e g o  
l u d u  p rzec iw k o  iednemu z  g łó w n ych  o b ro ń ­
c ó w  iego, pobudzić m iał do w ie lk ie j  w ściekłości  
gazetę M o r n i n g  C h r o n i c i e .  W y d aw c y  ga­
zety T i m e s  (  P.  W a l t e r o w i . )  p rze zn ac zo n o  
coś ieszcze  gorszego , a P . H u n  t ośw iadczył,  ż ć  
g<® znaleźć po tra ii;  iedn akow oż tym czasem  
sk o ń czy ło  się na groźbie.

P r z e z  woienny slop T h n i s ,  k tó ry  d. 14. 
L istopada zaw in ął do P  o r t  sm  u t u ,  otrzym ano 
teraz r . a y n o w s - z e  wiadomości z wyspy S. H e ­
l e n y ,  d ochodzące  do dnia 3o. W rześn ia .  B o ­
n a p a r t e  zostaw a ł w  dobrem  z d r o w iu ,  lec a  
b y ł  wciąż ieszcze  w  n ie zgo d zie  z  Gubernato­
rem  S ir  H u d s o n e m  L o w c ,  z k tóreg o  to p o ­
w od u  zakazano osobom obcym  wszelki p rzy­
stęp do n ie go , i w sze lk i  zw iąz ek  z  pom ieszka­
niem iego iak naysurowiey zabroniono, Po- 
wiadaią , -że B o n a p a r t e  po odebraniu wiado­
m ości,  iż R ząd Angie lski  w yznaczone dla niego 
i na utrzymanie domu iego 20,000 funt. sztert .  
na 8,000 zniżyć postano a i ł , r o zk aza ł  natych­
miast p rzy w o łać  iednego rusznikarza p u łk o w e ­
g o ,  i k a za ł  Viu zeskrob ać  o r ły  i wszelk ie  g o ­
d ła  Cesarskie ze sw oich naczyń srebrnych, po­
stano* iwszy sprzedać tę część własności sw o­
ie y ,  aby na p rzy sz ło ść  nie b y ł  przym uszonym  
żyć  z  łaski Anglików-

F r a  n o .y a.
P ie rw szy ch  dni Sierpnia sprzedaw ano p<* 

wszystkich ulicach P aryzk ich  i ro zse łan o  w  
p rzy legło  okoli c  pew ne pisemko d ru k o w a n e ,  
p o d  tytułem-: M o w a  N- K r ó l a  J e g o m o ś c i  
L u d w i k a  X Y I I I g o  d o  F r a n c u z ó w .  T o  
pisem ko podzielone b yło  na dwa rozdziały .  
P ie r w s z y  r o zd z ia ł  za w iera ł  mo wę ,  którą Jego 
K rólew ska  Mość m iał w Izbie Deputow anych 
dnia ib g o  M arca i 0 i 5go , kiedy iuż część  
F r a n c y i  dostała się była w  rę c e  B o n a p a r -  
t e g o .  Data b y ła  w y p u szc zo n ą ,  a na iey miey-' 
sce u m ieszczon o  w stęp, z którego się zdaw a­
ło  , ż e  cały  p r z e d m i o t  b y ł  b a r d z o  n o w y m .  
R o z d z ia ł  drugi za w iera ł  r o t ę  p r z y s i ę g i  p r z e z  
M arszałków  F r a n c y i  z ło ży ć  się maiącey. Oba* 
dwa rozdziały  przedzie la ła  tylko iedna k re ­
ska. Na końcu była data 3ogo Lipca t 8 i 6go, i 
tym sposobem zdawała się należeć do całey 
osnowy pism a, które oczyw iście  zm ierzało do 
t e g o ,  aby wzbudzić mniemanie^ iż B o n a p a r ­
t e  zn ow u się z ja w ił  na ziemi Francuzltiey , 1 
że w  tern p o ło żen iu  krytycznem kazał Iiról 
z a rę cz y ć  sobie  wierność M arszałków  p r ze z  
przysięgę. T o  (iak gazety Drancuzkie  piszą)

X 2 ‘

987 —



«

z ło ś l iw e  d z i e ł o , n ie  s p ra w i ła  takiego w raże­
nia , iakie  sobie z  n ie go  spraw cy or.egoź b e z  
w ątpienia  o b ie c y w a l i ; atoli d ow odzi ono z  ic h  
stron y  n ad er  bary  godne z a m ia r y ,  żeby 
P o l ic y a  n ie  m iała ich  iak najściślej' ś ledzie, i 
oddać ich  s p r a w ie d l iw e j  surow ości  prawa. Au­
tor  i  r o z s z e r z a ć *  te g o  pisma imieniem G i l i o n ,  
d ru k a rz  C h a s s a i g n o n  i  składacz g ło s e k  
G a i l l a r d ,  k tó ry  się do druko p r z y c z y n i ł , zo­
stali dnia ltjgo  L is top ad a  p r z e z  Sąd P o l ic y i  
p o p r a w c z e j  sk a za n ym i;  a m ian ow icie  p ie rw szy  
na dwuletnie, d ru g i  na ied n d roezn e , a trzec i  na 
sześciom ie s ięczn e w iez ien ie .  ■Op i q c z  te go  Sąd 
Policyi. p o p r a w c z e j  r o z k a z a ł ,  aby w inow aycy 
p o  odby ey k a r z e  p o d  d o zo rem  w ysokiey P o -  
i icy i  zo staw a li ,  a nadto o b ło ż y ł  ic h  w  o g ó le  
karą  pieniężną 5 o o o  f r a n k ó w , i  za p łacen iem  
kos -tów sądowych s z  p o rach ow an iem  koszto w  
druku w y r o k u ,  i p rzy lep ien ia  200 e se m p la rzy  
onego*.

D n ia  i/;. L is top a d a  o  godz. S c ie y  po p o ­
łu d n iu  ,  X ią ż ę  R i o  h e l i  e u  i  M inister  p r z y c h o ­
d ó w  H ra bia  C o r r e t t o ,  w r a z  z kilku  R a d ca ­
m i S ta n u ,  udali- się do Izby  D ep u to w a n yc h .  
H rabia  C o w e t t o  w stąpiw szy  a a  m ów n ice  , w  
ruianym gło s ie  (  k tó re g o  treść  k ła d z ie m y )  w y­
r a z i ł :  „ Z a l e g ł o ś c i  są o b l i c z o n e ;  p ł a c e ,  p r o ­
centa ( r e n t e s ) ,  p e n s y e , ż o łd  s łużbę p e ł ­
n iących  i w  odstaw ce zostaiących  W o y s k o w y c h ,  
u iszc zan e  są w  p o r z ą d k u ; p a piery  nasze k ra ­
tow e z  p o w o d u  nieuchykiania o p ł a t ,  zyskały  
na zn aczen iu . C zynn ość  S ka rb u  nie ustała  w ca ­
le ,  nawet, p o  osłabiaiących wstrząśi-.ieniach; le c z  
ta czyn ność  nie ty lk o  u tr zy m an ą ,  ale na p rzy­
s z łe  lata  n ow ą  stałością p o k r ze p io n ą  bydź win­
na. D o  te g o  nastepuią e ,ś r o d k i  są n ay p e 'r ze -  
bnicyszem i. 1)  Z a b e z p ie c z e n ie  wypłat dawniey- 
szyrh  d łu gó w . 2) O zn ac zen ie  podatków w  sto­
pniu, odpow iadającym  m ożności zco sze n ia  onych. 
3 ) Z jed n an ie  ufności kapitalistów p r z e z  w y ­
p e łn ia n ie  o b o w ią zkó w  naszych , i  p rzekon an ie  
ich ,  i e  mamy środki do tego . 4) B e z p ie c z e ń ­
stw o maiątku p o ie d y ń u z y c h , b e z  c z e g o  w ie­
r z y te ln o ś ć  m ieysca  mieć n ic  może. 5) P o -  
d w o ien ie  uposażeń kassy um orzenia, i w z m o ­
cnień  e  on eyże  k e zw a ru n k u w e m  oddaniem ie y  
p e w n e y  c zę śc i  posiadłości narodowych. —  P o  
sk riczeniu m o w y. M inister  p r z y ch o d ó w  c zyta ł  
o b sz e r n y  p ro ie k t  do praw a w zględem  b udżetu. 
U m ie szc zo n y  ón iest w M o n i t o r z e  w, trzec h  
d o d a tk o w y ch  arkuszach,, i z a w ie r a t  1), Sam  
p r o ie k t  w m  tytułach. 2) W y sta w ie n ie  p - 
w o d ó w  utrzym ania  podatków  pośrednich. 3) 
W y sta w ie n ie  tyc h że  podatków  w pięciu tytu­
łach . P ra w o  z dnia 28. Rwietnia 181Ó o po- 
dadatkach p o średnich , p rzy  um iarkowaniu n ie­

k tó r y c h  s z c z e g ó łó w  , iak to co' do tr u n k ó w ,  
oliwy i  p o d w o d  publicznych, aż do 1. S t y c z n ia '  
1821 będzie  za tw ierd z o n e  i utrzym ane- 4) 
S p raw ę zdaną K r ó lo w i p r z e z  Ministra p r z y ­
c h od ów  o  podatkach pośrednich  i b ezpo śre­
dnich budżetu na ro k  1817. 5) Sam budżet
d o ch o d ó w  i  w ydatków  na r o k  1817. Z  osta­
tn iego okazuie się , że  b u d żet  w yd atk ó w  na 
r o k  1 81 7  daleko iest w y ższy  od budżetu  w 
ro k u  1 8 1 6 ,  gdyż  o p ró c z  w ydatków  na rok  na- 
s tę p u ią cy ,  i  n iewypłaty z  lat 1 8 1 4 ,  i 5  i 1 6 ,  
k tó re  z za lega iących  d o ch o d ó w  u zupełn ion em i 
b yd ź  nie m ogą , za łatw ić  p o trz e b a .  Jako 
g łó w n e  artykuły d och od ów  podano b e z p o ś re ­
dnie" podatki 374,204,803; o d  w pisó w  i  z  
dób r  k o ro n n y ch  140,000,000 , lasy n a ro d o w e 
16,400,000 ; c ło  75,000,000 ;  pośrednie  p o­
datki 120,0- 0,000 ; p o czta  9,000,000 ; le-tory a
8.000.000; sól 2,400,000; zatrzym an e  z  p en syi 
i 3 jooo,ooo ; d o b ro w o ln e  z r z e c z e n ie  się  K ró la
5.000.000 fr a n k ó w . G łó w n ie js z e  w yd atk i - są , 
na d łu g  publiczny, p rocen ta  ( r e n t e s  ) ,  p en ­
sye i  t. d. i 5 i ,o o o ,o o o ;  z a le g ło ś c i  z  te go  ź r ó ­
d ła  25,000,000; lista cyw iln a  a 3,o o o ,o o ;  R o d z i­
na, K rólew ska  9,000,00 ; Izba P a r ó w  2,000,000; 
Izba D e p u to w a n y c h  800,000 ; S p raw iedliw ość
18.000.000; W y d z ia ł  z e w n ę tr z n y  6,5o o ,o o o ; 
W y d z i a ł  w e w n ę trzn y  84,900,000 ; w o y s k o
212.000.000; utrzym yw anie wo ska zaym uiącego 
F ra n c y ę  160,000,000; m arynarka 5 0,570,00 0; 
W y d z i a ł  skarb ow y 3 3 ,4 0 8 ,8 0 7 ;  dwie piąte  
c zęśc i  kontryb ucyi siedm iuset m i l i io n ó w ,
140.000.000 ; P o licy a  1,200,000 ; p r  w iz y e  od  
ręk o ym i 9,000,000; pr^w izye od K ró le w sk ich  
o b l ig a c j i  1 ,123,000 ; w ypłata  tyc h że  o b ligacyi  
3,740,000 ; u k ład y  i 5 ,000,000 ;  fundusz um o­
rzenia  40,000,000; wypłata  p o ło w y  z a lic zen ia  
p rze zD e p a rta m e n ta  dla w óysk  o b c ych  io,noo,oo>>; 
n iep rzew id zian e wydatki 6,000*000 fran kó w . O -  
gólnie ob rach ow an e  do rh o d y  na rok  18 17  w y ­
n oszą  774,o g4 ,8o3. O g ó ln e  w ydatki 982,243,807; 
n ie  dostaie zatem na r o k  1 8 1 7 2 0 8 , 2 8 9 , 0 0 4 .  
D p  te g o  należy d o liczyć  delicit ż  lat 1814  d o  
i 8 j 6 ,  w  summie 83 ,o5 i , i 5o , dom nicm alny zaś 
n ied obó r  z ro k u  18 17  —  23, jo o ,o o o  ( fa ze in  
i o 6,o5 i , i 5o  f r a n k ó w ) ,  którą  to ilość doda­
w szy  do brakuiąeyeh na op ęd zen ie  w y d a tk ó w  
208,389,004 fran kó w  , okazuię  się summa 
3 i 4)290, i 54 k o n ie czn ie  p o trzeb n a  do  u z u p e ł­
nienia  budżetu na r o k  1 8 1 7  , ty mi zaś sp o so ­
bem dochody na op ęd zen ie  n ie o d zo w n ych  w y­
datkó w  w ro k u  w spom nianym  1,088,394,957 
w ynosić  powinny, kiedy w  p r z e s z ły m  b u d żec ie  
tylko 839,595,661 fran kó w  w ynosiły . —  Izba 
u c h w a li ła :  i e  p r ze d w stę p n e  r  ztrząsanie  b u d że­
tu d. 18. L is to p .  w  b iu ra ch  nastąpi. P ap ie ry  pu-
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Igliczne nie spadły  tali b ard zo  ( b o  ty lko  o ie- Ar*. 7. K om p let Iz b y , t r z e c h  sk łada; Je­
den p ro cen t) ,  iak się po budżecie  sp odziew ać c y z y e  nastepuią w iększością  zdań, P r e z e s  ró-  
b y ło  należało . w n eść  zdań pozw iązuie. P is a r z ,  A ssesso ro w ie

iiiaaia g ło s  d o r a d c z y ;  ci zaś, k tó r z y  p r z e z  P re -  
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  z esa  do zastępowania Rtidców w ezw anym i b ę­

d ą ,  w chodzą  w  praw a i obowiązki ty ch ,  kto-
O to  iest (przyrzeczona tu 1 mym numerze ga­

zety narzey) U chw ała  K ró le w s k a ,  tyc ząc a  się u- 
tw orzen ia  Izby O b ra c h u n k o w e y :

M y  e C o ź e y Ł a s k i  
A I e x a n d e r  !• >

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l  P o l s k i  
etc. etc. etc.

S tosow nie do A r ty k u łu  78. Ustawy kon- 
[ ®tytucyyney, po w ysłuchan iu  N aszey  Rady Sta- 

n u , postanowiliśm y i stanowieni} dla Izb y  O b- 
^achunkowey następuiące p r z e p is y ;

T y t u ł  I.
O  sk ład zie  Izb y  O b ra c h u n k o w e j .

A r t y k u ł  1. S p raw o w an ie  jeneralney ra- 
®bm,k0w ości  w  K rólestw  ie Polskiem , należy  do 
Izby O b ra ch u n kow ey .

A r t .  2. Izba O b ra c h u n k o w a  składać się 
będzie z P r e z e s a , c z te r e c h  R a d có w  i  P isarza; 
będzie m iała dodanych sobie  A ss e sso ró w  i p o ­
trzebną l iczb ę  R ach m istrzó w  , B uchalterów ., S e ­
k r e ta r z y ,  K ancelliatów  i p o s łu g a czó w .

A rt .  3 . P r e z e s a ,  R a d c ó w ,  A ss e sso ró w  i 
. *hsarza , na przedstaw ienie  Namiestnika K ró l  

^ ia n u ie ; inne osoby do Iz b y  O b ra c h u n k o w ey  
®ale żą ce ,  na p rzed staw ien ie  P r e z e s a  I z b y , mia- 

. nuie N am iestnik; osoby do b ió rą  należące  mia- 
^uie P re z e s .

A rt .  4. Nie będzi® R achm istrzem  d ru g iey  
Itlassy, kto nie b y ł  Applikan tem  bezpłatn ym  w 
tym W y d z i a le  lat 'd wa p r z y n a y m n ie y ; aby 
Pezyyśdź do k lassy I, R a c h m is trzó w ,,  p o trzeba  
'I^a łata naym niey bydź R a ch m istrze m  klassy 
;!•) 2 R ac h m istrzó w  z  klassy I. i  B u ch a lteró w  
Jest awans na A s s e s s o r ó w ,  A ss esso ro w ie  i  P i-  
Sarz niaią awans na R a d c ó w , z S e k re ta rz y  iest 
^ a n s  na P is a r z a ,  Kancelliści  awansuią ha Se- 

l‘etarzy. W  przyp a d kaeh  wakarisów, do P re-  
Csa w y b ó r  i uznanie zdolności należy  ; kt®

■. praw ow ał fu n k c ję  R ach m istrza  w W y d z ia ła c h  
innych rząd ow ych  , nie p o dlega  w aru n ko w i od- 
Mugiwania czasu w  stopniu Applikanta.

A rt .  5 . P r e z e s  w yko n yw a  przy się yę p r z e d  
Nami, lub p r z e d  N aszym  Namiestnikiem. R a d -  
j ? . i  P isarz, iako i inni U rzęd n icy  i 01T'ieya!iśc;i 
?by i Kaucellaryi, p r z e d  P re z e s e m  Izby G bra- 

tńunkowey.
, A r t .  6. D o  P r e z e s a  w  szczególności  na- 

e-27 p o rzą d e k  w e w n ę tr z n y ,  d o z ó r  o g ó ln y ,  kie- 
J/ unek i ro zp o rzą d ze n ie  prac  , i korrespon den- 
| ła  a W ła d za m i-

1

ryeh zastepuią. W  n ieprzytom no ści  P reze sa  
zastepuie go  p ierw szy  z  rzędu' R a d ca  p r z y ­
tomny.

A r t .  8. Nikt b ez  po zw olen ia  z  mieysca 
urzędow ania  sw eg o  oddalić się nie może. P r e ­
ze s  nie m oże dawać takow eg o  p o zw o le n ia ,  iak 
ty lko  na dni o ś m , k iedy u z n a ,  że  oddalenie 
się nie sp raw uie u szc ze r b k u  w  służbie. Na 
d łuzszy  zaś czas prośbę o  ta k o w e p o zw o le n ie  
p rzedstaw ia  Namiestnikowi.

T y t u ł l l .
O  A ttrybucyach Izby O b rac h u n k o w ey  i stosun­

kach iey  z  W ła dzam i.
Art. 9. Izba O b ra ch u n k o w a  stanowi o- 

s.tatecznie o ra c h u n k a c h ,  które o d b ierać  b ę­
dzie  od w szystk ich  cło zdawania rach u n ków  o- 
b ew iązan yc h , tak co do r z e c z y ,  iako i co do 
r ac h u b y;  do n ie r  należy dochodzić  i w yśw ie­
cać nie tylko uchybienia w  p o rz ą d k u  i w  pra- 
w n o śc i,  oraz p rzen iew ierzen ia  się U rzęd n ików , 
a le także w ady w  k cn tr o l l i  i w  zawiadywaniu 
kass.

A rt,  10. Izba O b rach u n k o w a w  przypad ­
k a ch  p astrzeże ń  n ie p o rządk u , samowolności w  
zawiadywaniu grosza  p u b l ic z n e g o ,  lu b  iego  u- 
s z c z e r b k u , tudzież uchybieii W  kontro lli  i do­
zorow an iu  kass z d a rzo n y c h ,  uwiadomiać o ta­
k o w y ch  n ie zw ło czn ie  będzie  W ł a d z e  w yższe ,  
p od  k tó ryc h  z w ie rzch n ic tw e m  osoby w ykra ­
c za jące  zostaią.

A r t .  11 .  W  przedm iotach tyczących  się 
pośpiechu działań ra ch u n ko w o ści ,  uprawnienia 
r ach u n kó w  i usprawiedliwienia czynności kas- 
s o w y c h ,  wszystkie W ł a d z e  maią bydź Izbie  
O b ra ch u n k o w ey  na p o m o c y ,  i  w sze lk ie  w  tey 
m ie r zę  po trze b n e  i  zażądane p r z e z  nią obia- 
śnienia, dostarczać  ie y  bez  zAYłoki są obow ią­
zane.

A rt .  12. W s z y s c y ,  do zdawania rachun ­
k ó w  z  gro sza  p u b liczn eg o  obow iązani, tak co 
do p r z y c h o d ó w ,  iako i co do w yd atków , p o ­
winni oddawać swoie księgi rachun kow e i ra­
chunki do  P isarza  Izb y  O b r a c h u n k o w e y , W  

terminach p r ze z  praw o i urządzenia ozn aczo­
nych. W  przypadkach  spóźnienia s ię ,  lub nie- 
dokładm .ści r a c h u n k ó w , Izba ma m oe wyzna­
czać  kary  na w in n ych ,  p ra w em  i u r z ą d z e n i a ­
mi postanowione. Każda k s i ę g a  rachunkowa i  
r a c h u n e k ,  do Izby O b rachunkow ey odsyłane, 
po w in n y bydź podpisanemi p r ze *  K a ssyera ,  ł
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zaśw iad czo n em i w zg lę d e m  o d b yte j  r e w i z j i  
p r z e z  W ł a d z e  , k t ó r e j  b liższem u d o zo r o w i  i 
z w ie r z c h n ic tw u  Lassa p o d le  a.

A r t .  i 3 . W  p rzypadkach  uchybienia te r ­
m in ó w  stale do odsyłania rachunków  o zn a c zo ­
nych , p r z e z  k tó re g o k o lw ie k  bądź Kassyera, 
będą w ,  s ła n i '  K om m issarze Jta m i e y s c e , na 
k o s z t  ep óźn ia iaeego  s ie ,  tak dla odebrania 
k siąg  r a c h u n k o w y c h , inko i dla sp orządzen ia  
n ie w yg o to w a n eg o  rachunku K oszta  z  tąd w y ­
n ik łe  za p ła co n e  b yd ź  maią n ie z w ło c z n ie ,  w y- 
ią w s z y  w  p r z y p a d k u ,  gdyby Kontmissarz do 
m ieysca  p r z y b y ły  , zasta ł  tam u r z ę d o w e  świa­
d e c tw o  , ż e  rachunki i księgi do I-.by O bra- '  
c h u n k - w e y  w  ozn aczon ym  czasie w ysłan em i 
zostały, l ) w a  r a z y  p r z e c iw  temu p rze p iso w i 
p rzestępuiący  na doniesienie Izby  Obrat hunko- 
W ey ,  od s łu żb y  s k a r b o w e j  oddalonym b ędzie .

A r t .  i/f- Izba O b ra ch u n k o w a  ro ztrząsa ć ,  
p r o s to w a ć  i o c z y s z c z a ć  bodzie  rachunki do 
iey rew izy i  p r z y c h o d z ą c e ,  stanowi ostatecznie, 
czy l i  zdaiący  r a c h u n k i , m a i ą  b ydź k w itow a n y­
mi , albo w  p rzypadku p r z e n ie w ie rz e n ia  znay- 
duią się.

W  p i e r w s z y m  r a z i e  k w ity  w y d a ie , któ­
r e  p r z e z  P re z e sa  i R a d c ó w  w  ko m p lec ie  p o d ­
pisane b yd ź  m u szą ,  i o tera w ła ś c iw e  Komn?vs- 
sye  R z ą d o w e  uwiadomią.

W  d r u g i m  wy daie W y r o k ' n a  zap łacen ie  
z a w in io n e j  n ależności z o zn ac ze n ie m  term inu, 
odsyłaiąe ten W y r o k  do Kom m isśyi S p r a w ie ­
d l iw o ś c i ,  dla sp ełnien ia  go  drogam i p r z e z  p r a ­
w o  w sk a z a n e m i,  tudzież dla uczyn ien ia  p o ­
tr z e b n y c h  p o szu k iw a ń  w z g lę d e m  w ym ierze n ia  
k a r  p r a w e m  p rze p isan y ch  , a K cm m issyom  R z ą ­
dow ym  w łaściw ym  czyn i  o tern don ies ien ie .i

A j t .  i 5. G dyby się w y d ar zy ł  przypadek , 
i ż . p o  zakw itow an iu  ra c h u n k u , Izba O b ra c h u n ­
k o w a  z  r e w iz y i  innych r a ch u n kó w  d o strze g ła  
W nim w ażn e iakowe o p u s z c z e n i e , z fa łszo w a-  
n ie ,  lub p o d w ó jn e  zapisanie w y d a tk u ;  albo 
k ie d y b y  p r z e z  p o rów n a n ie  ro żn ych  rac h u n kó w  
©kazały się 'o m y łk i ,  lub u chybien ia,  w  takim 
r a z ie  do W ł a d z y  ( k t ó r e j  zd a iący  ra ch u n ek  iest 
p o d le g ły m )  ostrzeżen ia  swoie p rze sy ła .

A r t .  16. I le  r a z y  okażą sie przyp ad ki ty- 
« zą re  sie z ło ż o n y ch  dla b ezp ie cze ń stw a  S k a r ­
b u  k a u c y i , gdyby te m iały  bydź odbieranem i, 
p o d n ie s io n e m u z m n ie y s z o n e m i  , p rzem ien ion e-  
m i , łub z  hipoteki p r z e n o s z o n e m u  Izb a  O b ra ­
chunkow a ma bydź w  tey m ie r z e  uw iadom io­
ną , i  w z g lę d e m  z w ią z ku  k a u c y i ,  z  ostatecz- 
s e m  zakw itow an iem  tego ,  co  do zdawania  r a ­
chunku iest o b o w ią zan y ,  zapytaną bydź powin- 
wa, J e j  opinia i deeyzya  pod tym  w z g l ę d e m - 
w yd an a, iest  s ta n o w czą .

A r t .  17. W y r o k i .  Izb y  O b rach  trak © we j  
p r z e c iw  osobom  do zdawaiija  rachun ków  oj> 
wiązanym , są praw om ocn em i. t U t b y j z ą i  J*10̂  
p  .w ody zaskarżać  o z g w a łc e n ie  fo r m 'lu b  p®3*
w a ,  m oże się udać w  p rzec iąg u  naydaley trzech
m iesięcy' ze  skargą do r o zp o zn a n ia  Rady Sta* 
n u ,  p r z e z  w łaściw ą  K om m isśyę R zą d ow ą.

A r t .  18. I<tb» O b ra c h u n k o w a  daie,opinii?  
w z g lę d e m  urządzeń m a n ip u la c j i  k assow yoh- ł 
zmian w  n ich z a m ie r z o n y c h , a zapytana prze* 
N as, opiniie w zg lę d e m  budżetu jen era ln ego .

A r t .  19. B u d żet  g łó w n y  p r z e z  Nas za* 
tw ie r d zan y ,  i etaty w szelk ie ,  z a ra z  p o  ich  u- 
stanowieniu, do akt Izby O b r a c h u n k o w e j  w  ko- 

•piiaeh u rzęd ow y; h składane b ę d ą ; o k ażdej  
zmianie w etata c h ,  tak co p r z y c h o d ó w ,  iako 1 
r o z c h o d o w ,  Izb a  O b ra c h u n k o w a  b e ż z w ł o c z n i e  

uwiadomioną b ędzie.
A r t .  20. Żadna kassa p u b liczn a  ,  do kto* 

rey  sk ład  lub sza lu n ek  g ro s z a  publicznego 
m ógłijy  n a le ż e ć ,  c z y  to co do p r z y .  hodóW ł 
cz y  też co do w y d atk ó w , tak o g ó ln ych  iako 1 
s z c z e g ó ło w y c h ,  b e z  uwiadom ienia Izb y  O bra­
c h u n k o w e j  , w  źadney c zęśc i  A d m in is ttacy i  p° ' 
stanowioną b yd ź  nie m oże. Dla  te go  wszy**-” 
k ie  Kom inissye R z ą d o w e  za w sze  w  pierwszy®^ 
dniach każd ego  r o k u ,  zaraz  p r z y  ko  mm nil1 a- 
cyi etatów  tak ogólnych-, iako i s z c z e g ó ln y 6*1' 
Wykazy kass z  listami, im iennemi U rzedn iko1* 
k asso w ych  , z  w yra żen iem  kaucyi i onyin s*u'  
żącey  h ip o t e k i , w  form ie  u r z ę d o w e j , do 
O b ra c h u n k o w e y  za kw item  P r e z e s a  oddaWaC| 
a w  p rzyp ad kac h  z m ia n y ,  c z y  to U rzędnika1* 
kassow ych  , czyli  też m ieysc  i  stanu kass, a^ a. 
w  p o trze b ie  postanow ienia  kass n o wy c h ,  ch9t< 
by  nawet d oczasow o, I ;b ę  O b ra c h u n k o w ą  nie' 
z w łó c z n ie  uw iadam iać  maią.

A r t ,  2 1 .  G dy  n ayw ażnieyszą  częścią  dz,a'  
łań  Izb y  O b ra c h u n k o w e y  iest d och od zen ie  i 
zn aw an ie  p raw o ści  r a c h u n k ó w ,  pow inna 
ona odbierać  k o p iie  w  fo r m a c h  »urzędo\*ff 
w s z e lk ich  d e k re tó w  i p o sta n o w ie ń , upoważni01?' 
c y c h  tak do pobn ru  p r z y c h o d ó w ,  iako i do c f ) '  
nienia w yd atk ó w ; w sze lk ie  p r z e p is y , u s t a w y , ,n'  

■strukeye, scheipata r a c h u n k o w e ,  w z o r y  ksiąg* J 
r e ie s tró w  i t. p., zg o ła  w s z y s t k o , co  się tycze  p®,K 
c e d u r y ,  kassow ey  r a c h u n k o w o ś c i , k o n t re l i i ,  t0' 
dzież  u ch w a ły  , urządzenia^ i p r z e p is y  tyez|^ 
się s łużby  U r zę d n ik ó w  S ka rb o w y ch  i  inny®11’ 
którym  w  każdey częśc i  Adm inistra . yi publi 
n e y ,  c y w i l n e j ,  w o y s k o w e y , du h ow n ey  
k iego  w y zn a n ia ,  d o z ó r ,  zb ieran ie  i szafa®1’" 
grosza  p u b liczn eg o  będzie  p o w ierzo ny m ,

(  Dokończenie nastąpi.)


